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dostępna dla wielu czytelników. Piękny układ graficzny, czcionka i papier, a także 
estetyczna obwoluta tworzą w całości odpowiednią oprawę tej imponującej publi­
kacji. Księga Miasta polskie w  tysiącleciu  jest trwałym prezentem na tysiąclecie 
państwa polskiego.

Jerzy Wiśniewski

Dzieje Gniezna. Pod red. Jerzego T o p o l s k i e g o .  PWN, Warszawa 1965, 
942 ss.

W ostatnich latach ukazuje się na półkach księgarskich coraz więcej wszelkiego 
rodzaju publikacji poświęconych przeszłości poszczególnych miejscowości i regio­
nów. Charakter tych wydawnictw jest bardzo różny. Obok ujęć kompilacyjnych
i popularnych spotykamy wiele opracowań reprezentujących bardzo wysoki poziom 
naukowy i stanowiących istotny postęp w badaniach nad przeszłością poszczegól­
nych terenów. Wśród ostatnio wydanych pozycji tego typu wymienić należy ob­
szerny, prawie 60-arkuszowy tom poświęcony dziejom Gniezna, stolicy państwa 
wczesnopiastowskieigo. Budzić on musi szczególne zainteresowanie ze względu na 
znaczenie tego ośrodka w  przeszłości.

Omawiana monografia jest dziełem licznego zespołu autorskiego. Podjęli oni 
ambitne zadanie pokazania przeszłości Gniezna w  szerokim wachlarzu problemów7
i to w próbie syntetycznego ujęcia jego dziejów przy równoczesnym zachowaniu 
w pełni naukowego charakteru opracowania.

W dotychczasowej praktyce monografie regionalne na ogół składały się ze 
studiów poszczególnych autorów, które w  sumie dawały pensum wiedzy o danym 
ośrodku. Zazwyczaj jednak były one bardzo luźno ze sobą powiązane i w publi­
kacjach tego typu występowały luki zarówno chronologiczne, jak i merytoryczne. 
Do tego typu prac zaliczyć można np. trzytomowe dzieło poświęcone przeszłości 
Kalisza 1 lub też zbiory artykułów omawiających przeszłość ziemi sejneńskiej 2 czy 
suwalskiej.3 Innym typem były monografie opracowywane zazwyczaj przez kilku 
autorów, którzy dzielili między siebie poszczególne partie w  porządku chronolo­
gicznym.4 Do nielicznych dotąd przykładów5 należy omawiana monografia Gniezna, 
w której zerwano z dotychczasową praktyką i wprowadzono liczne grono współ­
pracowników, którym powierzono specjalistyczną analizę poszczególnych problemów 
z dziejów miasta. Niewątpliwie tego rodzaju metoda daje rękojmię bardzo specja­
listycznego omówienia poszczególnych zagadnień, ale jednocześnie stwarza znaczne 
trudności. Przy tego rodzaju opracowaniach musi istnieć bowiem ścisła współpraca 
kolektywu autorskiego z redakcją, która winna silniej niż w  innych wypadkach 
ingerować w  celu formalnego i merytorycznego ujednolicenia całej treści publi­
kacji. Lektura omawianej monografii wskazuje, że zasadniczo dzieło spełnia zało-

1 Osiemnaście wieków Kalisza. Studia i materiały do dziejów miasta Kalisza i regionu 
kaliskiego t .  1—3. K a lisz  1960—1962.

2 Materiały do dziejów ziemi sejneńskiej. P r a c a  z b io ro w a  p o d  r e d .  J .  A n t o  n  i e  w  i  c z  a. 
B ia ły s to k  1963.

1 Studia i materiały do dziejów Suwalszczyzny. P r a c a  z b io ro w a  p o d  re d .  J .  A n t o n i e ­
w i c z a .  B ia ły s to k  1965.

‘ W . D ł u g o b o r s k i ,  J .  G i e r o w s k i ,  K . M a l e c z y ń s k i ,  Dzieje Wrocławia do 
roku 1807. W arsz a w a  1958.

s N p . Dzieje Szczecina. Wiek X  — 1805. P r a c a  z b io ro w a  po d  re d . G. L a b u d y ,  w a r s z a ­
w a  1963; o p ra c o w a ł 9 -o so b o w y  zesp ó ł a u to rs k i .
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żone zadanie. Współpraca badaczy wielu specjalności dała imponujące i trwałe re­
zultaty. Oczywiście przy gronie licznych autorów, ich indywidualnym ujmowaniu 
poszczególnych zagadnień gdzieniegdzie muszą występować drobne różnice w spo­
sobie traktowania poruszanych zagadnień. Wydaje się jednak, że w całości poziom
i sposób ujęcia książki jest bardzo wyrównany, co bez wątpienia jest dużą zasługą 
redaktora monografii — Jerzego Topolskiego.

Całość monografii składa się z siedmiu części. W pierwszej omówiono najstarsze 
dzieje Gniezna znane głównie z badań archeologicznych. Część zamyka omówienie 
najazdu Brzetysława czeskiego i zniszczenie Gniezna w  1038 r. Druga partia książki 
poświęcona została miastu średniowiecznemu do XV wieku, trzecia omawia czasy 
nowożytne do rozbiorów, a czwarta dzieje Gniezna w  okresie zaborów. Trzy ostat­
nie części przedstawiają losy miasta w czasach współczesnych, omawiając kolejno: 
okres międzywojenny, okupacji hitlerowskiej i okres Polski Ludowej. Poszczególne 
części dzielą się na rozdziały i podrozdziały, które ukazują przeszłość Gniezna 
w  różnych aspektach: poczynając od zagadnień gospodarczych, społecznych i po­
litycznych, a kończąc na dziejach oświaty, kultury materialnej mieszkańców
i sztuki.

Autorzy włożyli wiele wysiłku, aby omawiane problemy przedstawić w nowym 
świetle, wyzyskując krytyczną analizę przekazów źródłowych. Oczywiście nie 
wszystkie zagadnienia dały się wyczerpująco i ostatecznie rozwiązać. W wielu w y­
padkach zarysowano jedynie problemy większej i mniejszej wagi, które wymagają 
dalszych badań szczegółowych. Niejednokrotnie brak dostatecznych badań nad 
szerszymi problemami w skali cegionu zmuszał do zawężenia i problematyki oma­
wianego miasta. Jednym z takich niewątpliwie ważkich problemów, praktycznie 
dotąd nieopracowanym, jest szerokie zagadnienie rekonstrukcji rozwoju osadnictwa 
ziemi gnieźnieńskiej. Jedyna bowiem praca z tego zakresu, napisana jeszcze w  la­
tach trzydziestych przez J. Hładyłowicza,0 jest już niestety przestarzała i nie 
uwzględnia wyników badań archeologicznych. W monografii Gniezna w wielu punk­
tach omawiających problematykę wczesnego średniowiecza zaznacza się brak szer­
szego spojrzenia wynikający właśnie ze stanu naszej wiedzy o zapleczu tego cen­
tralnego ośrodka państwa wczesnopiastowskiego. Bez szczegółowego zbadania roz­
woju osadnictwa ziemi gnieźnieńskiej i to w kilku przekrojach chrono­
logicznych — poczynając od okresu wpływów rzymskich — wiele zagadnień z pro­
cesu tworzenia się państwa wczesnopiastowskiego i jego takich ośrodków central­
nych, jak Gniezna czy Ostrowia Lednickiego, pozostanie nierozstrzygniętymi. Rów­
nież i problem wzajemnego stosunku Gniezna, Ostrowia Lednickiego i Kruszwicy 
nie przedstawia się jasno, mimo różnych hipotez wysuwanych w literaturze. Lek­
tura omawianej monografii nasuwa także pilny postulat rozpoczęcia na szeroką 
skalę badań właśnie nad bliższym i dalszym zapleczem Gniewna. Jednocześnie w y­
daje się, że w dalszych planach badawczych powinno się podjąć na większą niż 
dotąd skalę studia nad dalszymi członami gnieźnieńskiego zespołu osadniczego. 
Praktycznie prace archeologiczne ograniczyły się do podgrodzia i w małym zakre­
sie do grodu, reszta osad tego zespołu znana jest tylko z przypadkowych odkryć
i sporadycznych, głównie powierzchniowych badań. Sprawy chronologii targowisk 
w obrębie gnieźnieńskiego zespołu osadniczego czy zagadnienie chronologii i funkcji 
grodzisk stożkowatych zlokalizowanych na obszarze dzisiejszego miasta mogą być 
rozwiązane tylko drogą systematycznych prac wykopaliskowych.

Na dodatnie podkreślenie zasługuje widoczny duży wysiłek autorów zmierza­
jący w  kierunku nowej interpretacji, wypływającej z przeprowadzonej ponownie 
kontroli i analizy źródeł. Przykładem wysunięcia wielu nowych, interesujących tez

8 K . J .  H ł a d y ł o w i c z ,  Zmiany krajobrazu i rozwój osadnictwa w Wielkopolsce od 
XIV do X IX  wieku. L w ó w  1932.
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w y n ik a ją c y c h  z in te r p r e ta c j i  u ry w k o w y c h  ź ró d e ł p is a n y c h  p o w ią z a n y c h  z w y n i­
k a m i b a d a ń  a rc h e o lo g ic z n y c h  są  np . c en n e  u w a g i G. C h m a rz y ń sk ie g o  o p rz e d ro m a ń -  
sk ie j i ro m a ń s k ie j  a r c h i te k tu r z e  G n ie zn a , ro z w a ż a n ia  G. W ró b le w sk ie j  o ro z w o ju  
p rz e s trz e n n y m  m ia s ta  w  X IX  s tu le c iu , czy  p ie rw s z a  p ró b a  o p ra c o w a n ia  a r c h i te k tu r y  
k la sy cy s ty c zn e j. G n ie z n a  d o k o n a n a  p rz ez  J . P ic a  w  o p a rc iu  o w y n ik i  in w e n ta ry z a c j i .  
O czy w iśc ie  n ie  sp o só b  w y m ie n ić  tu  w s z y s tk ic h  n o w y c h  in te re s u ją c y c h  u ję ć  i p o ­
m y słó w .

N ie  zn ac zy  to  je d n a k , by  w s z y s tk ie  h ip o te z y  z a w a r te  w  m o n o g ra f i i  n ie  b u d z iły  
w ą tp liw o ś c i  i n ie  s k ła n ia ły  do  d y sk u s ji .  J e d n ą  z ta k ic h  s p r a w  je s t  n ie w ą tp liw ie , 
in te r e s u ją c a  p ró b a  r e k o n s t r u k c j i  p rz e z  H . C h ło p o c k ą  p ie rw o tn e g o  p rz y w ile ju  lo k a ­
c y jn e g o  d la  G n ie z n a , k tó re g o  d a tę  p rz e k o n y w a ją c o  a u to r k a  u śc iś la  do r o k u  1238 
lu b  p o c z ą tk u  1239. W  ro z w a ż a n ia c h  n a d  p ie rw o tn y m  d o k u m e n te m  lo k a c y jn y m  
G n ie zn a  za  a n a lo g ię  p o s łu ż y ł a u to rc e  d o k u m e n t w y s ta w io n y  d la  P o z n a n ia  w  1253 r. 
W y d a je  s ię , że w  ty m  ro z u m o w a n iu  n ie  w z ię to  p o d  u w a g ę  dość  d u ż e j ró ż n ic y  czasu , 
j a k i  u p ły n ą ł  m ię d z y  lo k a c ją  o b u  o śro d k ó w , a  m ia n o w ic ie  oko ło  15 la t .  A n a liz a  p rz y ­
w ile jó w  lo k a c y jn y c h  w y ra ź n ie  w y k a z u je ,  że  ich  fo rm a  n a  p rz e s t r z e n i  l a t  u leg a  
".m ianie. P o c z ą tk o w o  s ą  o n e  p rz e w a ż n ie  b a rd z o  lak o n ic zn e . D o p ie ro  oko ło  p o ło w y  
X I I I  w ie k u  w y tw a rz a  s ię  n o w y  ty p  p rz y w ile ju  lo k a c y jn e g o , k tó r y  szczegó łow o  
o k re ś la ł  p r a w a  i o b o w ią zk i m ie sz k a ń c ó w  lo k o w a n e g o  o sie d la . F a k t  w c ze sn e g o  u z y ­
s k a n ia  p rz e z  G n iezn o  p r a w  m ie jsk ic h  s k ła n ia  ra c z e j do s z u k a n ia  a n a lo g ii  w  d z ia ­
ła ln o śc i u rb a n iz a c y jn e j  obu  H e n ry k ó w  ś lą sk ic h .7 N ie w ą tp liw ie  c h ro n o lo g ic z n ie  lo ­
k a c ja  G n ie z n a  je s t  b a rd z ie j  z w ią z a n a  z k rę g ie m  ś lą sk im  a n iż e li  z w ie lk im i lo k a c ja ­
m i d o k o n a n y m i po  p o ło w ie  X I I I  w ie k u , do k tó ry c h  n a le ż a ł  i P o z n a ń . M o żn a  m ieć  
P o w ażn e  w ą tp liw o ś c i  czy  G n iezn o  ju ż  w  la ta c h  t rz y d z ie s ty c h  m o g ło  o trz y m a ć  
w  u p o sa ż e n iu  o d rę b n e  w sie , ja k  m ia ło  to  m ie jsc e  w  k i lk a n a ś c ie  l a t  p ó ź n ie j w  P o z ­
n a n iu . W y d a je  się , że  w ła ś n ie  f a k t ,  że  w  c z a sa c h  p ó ź n ie jsz y c h  n a jb l iż s z e  zap lec z e  
m ia s ta  b y ło  w  p o s ia d a n iu  k o śc io ła , s ta n o w i p o ś re d n i  a rg u m e n t  p rz e c iw k o  d o sz u k i­
w a n iu  s ię  z n aczn eg o  o b sz a ru  n a d a n e g o  m ia s tu .  B a rd z ie j  p ra w d o p o d o b n e  je s t ,  że 
w  cza s ie  te j  lo k a c ji  G n ie zn o  o trz y m a ło  u p o sa ż e n ie  w  ła n a c h  g ru n tó w  i e w e n tu a ln ie  
o b sza ró w  łą k  n a  p a s tw is k a ,  p o d o b n ie  ja k  p rz e d s ta w ia ło  się  to  w  ty m  cza s ie  i w  in ­
nych o ś ro d k a c h . W y d a je  s ię , ż e  lo k a c ja  w  G n ie źn ie  p o s ia d a ła  o g ra n ic z o n y  c h a r a k ­
ter. O b ję ła  o n a  b o w ie m  ty lk o  je d e n  z cz ło n ó w  g n ie ź n ie ń sk ie g o  z e sp o łu  o sad n iczeg o
—  o sad ę  n a  P a n ie ń s k im  W zg ó rzu . T y lk o  w  je j  o b rę b ie  w p ro w a d z o n o  z m ia n y  w  d o ­
ty c h c z a so w y m  u k ła d z ie  p rz e s trz e n n y m . W  G n ie źn ie , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  P o z n a ­
n ia , n ie  dosz ło  do k o m a s a c ji  o sa d n ic tw a  i do g e n e ra ln e j  p rz e b u d o w y  p rz e s t r z e n n e j .

C e n n y m  z a m k n ię c ie m  p ra c y  je s t  ro z d z ia ł  o m a w ia ją c y  ź ró d ła  do d z ie jó w  G n ie zn a  
o ra z  c h a r a k te r y z u ją c y  d o ty c h c z a so w y  d o ro b e k  h is to r io g ra f i i  w  p o z n a n iu  p rz e sz ło śc i 
teg o  m ia s ta . N a  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t ,  że  a u to rz y  n ie  o g ra n ic z y li  s ię  ty lk o  
do o m ó w ien ia  ź ró d e ł a rc h iw a ln y c h , a le  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ili  ź ró d ła  in n eg o  ro d z a ju :  
ik o n o g ra f ic z n e  i k a r to g ra f ic z n e . Do częśc i te j  d o d a n o  b ib lio g ra f ię  G n ie zn a . L e k tu r a  
teg o  o s ta tn ie g o  z e s ta w ie n ia  n a su w a  n ie s te ty  w ie le  u w a g  k ry ty c z n y c h . W y d a je  się , 
że w  o b e cn e j p o s ta c i  je s t  to  z b ió r często  p rz y p a d k o w o  i b e z k ry ty c z n ie  z e b ra n y c h  
p o z y c ji. N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i, że  b ib lio g ra f ia  d o ty cz ąc a  ta k ic h  o ś ro d k ó w  ja k  
G n iezn o , K ra k ó w  czy  P o z n a ń  m u si p o s ia d a ć  c h a r a k te r  se le k c y jn y . J e s t  s p ra w ą  
o c z y w is tą , że  w s z y s tk ie  o p ra c o w a n ia  d o ty c z ą c e  W ie lk o p o lsk i i s p o ra  część  o p ra c o ­
w a ń  d z ie jó w  P o lsk i z a w ie ra ją  ja k ie ś  w z m ia n k i  i o G n ieźn ie . S e le k c ja  w in n a  w ięc  
s łu ży ć  do z e b ra n ia  p o zy c ji, k tó r e  d o ty cz ą  sa m eg o  G n ie zn a , w z g lę d n ie  w  ja k iś  is to tn y  
sp o só b  o m a w ia ją  p ro b le m y  ty c z ą c e  teg o  m ia s ta . Ż a ło w a ć  n a le ż y , że  n ie  w y o d r ę b ­
n io n o  w  o so b n y m  p o d ro z d z ia le  cza so p ism  i w y d a w n ic tw  c ią g ły ch  w y c h o d z ą c y c h

7 P o r .  u w a g i H . M  tt n  c h  a , Początki średniowiecznego układu m iejskiego w  Połsce ?e 
szczególnym uw zględnieniem  Śląska. „ K w a r t a ln ik  A r c h i te k tu r y  i U r b a n is ty k i”  t .  5, 1960, z. 3, 
ss. 357—375.

13 P rz e g lą d  Z a c h o d n i i— i
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w  G n ie źn ie ; U n ik n ę ło b y  s ię  w  te n  sp o só b  z u p e łn ie  p rz y p a d k o w e g o  p o d a w a n ia  
w  o m a w ia n e j b ib lio g ra f ii  w y rw a n y c h  ro c z n ik ó w  g n ie ź n ie ń sk ic h  w y d a w n ic tw  c ią ­
g ły ch  8. E lim in a c ji  w in n a  u lec  ta k ż e  p e w n a  ilo ść  p r a c  o g ó ln y ch , w y c h o d zą c y ch  
z n a c z n ie  po za  r a m y  G n ie z n a  i  g d z ie  p r o b le m a ty k a  teg o  m ia s ta  z o s ta ła  p o tr a k to w a n a  
m a rg in e so w o  n a  ró w n i z in n y m i m ie js c o w o ś c ia m i9. N a leż a ło  n a to m ia s t  u w z g lę d n ić  
te  p o z y c je  o c h a r a k te r z e  o g ó ln y m , w  k tó ry c h  —  w  fo rm ie  o d rę b n y c h  h a se ł  — 
o m ó w io n o  G n ie z n o 10. J a k  z a z n a c z y liśm y  ju ż , w y b ó r  m a te r ia łu  b ib lio g ra f ic z n e g o  
je s t  c zęsto  p rz y p a d k o w y . Z n a jd u je m y  w  n im  n a w e t  a r ty k u ły  z a c z e rp n ię te  z p ra s y  
c o d z ie n n e j, p rz y  je d n o c z e sn y m  p o m in ię c iu  sz e re g u  is to tn y c h  p o z y c ji  d o ty cz ąc y c h  
teg o  m ia s ta  11. R a z i ró w n ie ż  n ie z b y t  s t a r a n n a  k o r e k ta  z a p isó w  b ib lio g ra f ic z n y c h  12.

P r a c a  je s t  b o g a to  i lu s tro w a n a . W id a ć  d u ży  w y s iłe k  r e d a k c j i  i z esp o łu  a u to r ­
sk ieg o  w  k i e r u n k u  p o w ią z a n ia  i lu s t r a c j i  z t r e ś c ią  m o n o g ra f ii . W  w ie lu  w y p a d k a c h  
s ta n o w ią  o n e  u z u p e łn ie n ie  t r e ś c i  a  ta k ż e  p u b l ik a c ję  ź ró d e ł ik o n o g ra f ic z n y c h  do d z ie ­
jó w  teg o  m ia s ta .13 N a d o d a tn ie  p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t  p u b l ik a c ji  s z e re g u  w i-

8 N p . z a c y to w a n o  „ K o n ig lic h e  K a is e r  W ilh e lm -S c h u le  in  G n e s e n ” . 51 Jahresbericht iiber 
das Schuljahr 1914/1915 o ra z  „ V e r w a ltu n g s b e r ic h t  d e r  S ta d t  G n e se n  f i i r  d ie  Z e it v o m  1 A p ril 
1899 b is  z u m  31 M arz  1903” . T eg o  ro d z a ju  m e to d a  m u s i ro d z ić  p y ta n ie ,  d la c ze g o  w łą c z o n o  do  
b ib l io g r a f i i  w ła ś n ie  te  ro c z n ik i, a  p o m in ię to  in n e .

9 Historia Polski t .  I , cz. 1. W a rsz a w a  1958; H . Ł o w m i a ń s  k i e g o ,  Handel M ohylewa 
w  X V I w.; A.  C z u b i ń s k i e g o ,  W ielkopolska i Pomorze wobec zam achu stanu w  maju  
1926 r. c zy  A.  C z u b i ń s k i e g o  i M.  S t a ń s k i e g o ,  Powstanie i działalność PPS Lew icy  
w  W ielkopolsce w  latach 1927—1931 — p o s ia d a ją  c h a r a k t e r  j a k  n a jb a r d z ie j  o g ó ln y  i w z m ia n k i
o  G n ie źn ie  s p o ty k a m y  b ą d ź  w  ra m a c h  o m a w ia n ia  s z e rs z y c h  z a g a d n ie ń , b ą d ź  te ż  ty lk o  p rz y ­
k ła d o w o . W y d a je  s ię , że p ra c e  te g o  ty p u  p o w in n y  b y ć  z a c y to w a n e  w  p rz y p is a c h , a  n ie  z a ­
m ie szc z o n e  w  b ib lio g ra f i i .

10 N p. n a le ż a ło b y  w łą c z y ć  d o  b ib l io g r a f i i  t a k ie  p o z y c je  j a k :  Słow nik geograficzny Kró­
lestwa Polskiego i innych krajów  słowiańskich  (w  t .  2 je s t  o b s z e rn y  a r ty k u ł  o G n ie źn ie  p ió ra  
M. S t u d n i a r s k i e g o )  c z y  S.  K o z i e r o w s  k i e g o ,  Szem atyzm  historyczny ustrojów  
parafialnych dzisiejszej archidiecezji gnieźnieńskiej. P o z n a ń  1934 (o b sz e rn e  h a s ło  „ G n ie z n o ” ).

11 P rz y k ła d o w o  m o ż n a  z a c y to w a ć  n a s tę p u ją c e  p o m in ię te  p o z y c je :  Sz. D e 1 1 o f  f, Gotyckie  
stalle ka tedry  gnieźnieńskiej a Bartłom iej z  Sącza. „ B iu le ty n  H is to r i i  S z tu k i  i  K u l tu r y ”  
3, 1934/5; A . K a n t e c k i ,  Kościół św. Jana w  Gnieźnie. P o z n a ń  1890; J . K  o h  t  e , Von der 
Johanniskirche in Gnesen, Die D enkm alpflege , 1917; S . K o z i e r o w s  k i ,  Pierwotne osiedle­
nie ziemi gnieźnieńskiej w raz z Pałukami w  świetle nazw  geograficznych i charakterystycz­
nych imion rycerskich. „ S la v ia  O c c id e n ta lis ”  3—4, 1925; T . L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  Jeszcze 
raz Gniezno czy Szczecin w  regeście dokum entu  Dagome iu d ex , , ,S la v ia  O c c id e n ta lis ”  20, 
1960; M. L a u b e r t ,  Die erste W ahl eines Erzbischofs von Gnesen und Posen 1826—1823. 
Historische Jahrbucher B d . 42, 1922; J .  Z a c h w a t o w i c z ,  Katedra gnieźnieńska. Gotycki 
system  konstrukcy jny . „ B iu le ty n  H is to r i i  S z tu k i i K u l tu r y ”  3, 1934/5.

12 P r z y k ła d o w o  m o żn a  p o d a ć  z a u w a ż o n e  b łę d y : n a  s. 862 j e s t  D e t t l o f  Sz., Relikwiarz  
gnieźnieński z  1368 roku  — w in n o  b y ć  z 1388 ro k u ;  s. 866 je s t  J .  K o s t r z e w s k i ,  Najstarsze  
Gniezno . . . „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  1947, n r  6 — m a  b y ć  n r  4; s. 867 je s t  L a m b e r t  M. z a m ia s t 
L a u b e r t  M .; s. 870 je s t  O b e r t y ń s k i  Z ., M iniatury południowo-włoskiego p o n tyfika tu  
z X III w. w  Bibliotece Kapitulnej G nieźnieńskiej. S p ra w o z d a n ia  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  
L w o w sk ie g o  t.  10, 1939, z. 1 — m a  b y ć : O b e r t y ń s k i  Z ., M iniatury południowo-włoskiego  
pon ty fika tu  z X III w. w Bibliotece K apitu ły gnieźnieńskiej. S p ra w o z d a n ia  T o w a rz y s tw a  N a u ­
k o w e g o  w e  L w o w ie  t .  10, 1930, z. 1; s. 870 j e s t  P a j z d e r s k i  N ., Kościół św. Jana w  Gnieź­
nie i jego dekoracje z X V I w. . . .  — m a  b y ć : . . .  z X IV  w ie k u  . . . ; s. 875 je s t  W o j c i e ­
c h o w s k i  Z ., Szczecin czy Gniezno? „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” 1952 n r  3—4 — m a  b y ć : W o j c i e ­
c h o w s k i  Z ., Szczecin nie Gniezno. „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  1952 n r  3—4; s. 875 je s t  W o j ­
c i e c h o w s k i  Z ., Gniezno—Poznań—K raków  na tle kształtowania się państwa Piastóio 
(fragm ent z pracy „Czasy Bolesława Chrobrego” ). „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” 1951 n r  2 — m a  b y ć : 
W o j c i e c h o w s k i  Z., Gniezno—Poznań—K raków  na tle  kształtowania się państwa Piastów  
(Fragment z  książki pt. „Czasy Bolesława Chrobrego” ). „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i” 1951 n r  7—8.

13 N p . ry c .  n r  46, 120, 121, 122.
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d o k ó w  m ia s ta ,  z e b ra n y c h  m. in . z X IX -w ie c z n y c h  p u b l ik a c ji .  Z a łą c z o n e  do  m o n o ­
g ra f i i  in d e k s y  (osób , n a z w  g e o g ra f ic z n y c h  i  rzeczo w y ) u ła tw ia ją  d o sk o n a le  o r ie n ­
ta c ję  w  z a w a r ty m  w  n ie j  b o g a ty m  m a te r ia le .

O m a w ia n a  m o n o g ra f ia  G n ie z n a  s ta n o w i t r w a ły  w k ła d  n ie  ty lk o  do  p o z n a n ia  
d z ie jó w  teg o  m ia s ta ,  a le  sw o im  z n a c z e n ie m  w y k ra c z a  z n a c z n ie  p o za  r a m y  re g io n u . 
J e s t  o n a  is to tn y m  p o s tę p e m  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  n a d  p rz e sz ło śc ią  W ie lk o p o lsk i i w y ­
p e łn ia  d o ty c h c z a s  is tn ie ją c ą  n a  ty m  o d c in k u  d o tk liw ą  lu k ę . S łu ż y ć  m o że  ja k o  
w z ó r d la  p u b l ik a c j i  teg o  ty p u .

Dzieje K ołobrzegu (X—X X  wiek).  R ed . H . L e s i ń s k i .  „ B ib lio te k a  S łu p ­
s k a ” to m  X IV . W y d a w n ic tw o  P o z n a ń sk ie , P o z n a ń  1965, 242 ss.

K o sza liń sk ie , k tó r e  do n ie d a w n a  b y ło  b ia łą 'p la m ą  w  d z ie d z in ie  p o lsk ie j  h is to ry c z n e j  
l i t e r a tu r y  re g io n a ln e j  z w o ln a  w z b o g ac a  się  w  c o ra z  n o w e  o p ra c o w a n ia . P o w a ż n ą  
ro lę  w  ro z b u d z a n iu  z a m iło w a ń  r e g io n a ln y c h  o d g ry w a ją  n a  ty m  te r e n ie  d w a  w y ­
d a w n ic tw a : „ Z a p isk i K o s z a liń s k ie ” i „ B ib lio te k a  S łu p s k a ” . O i le  „ Z a p is k i  K o s z a ­
l iń s k ie ” z a jm u ją  się  g łó w n ie  t e m a ty k ą  w sp ó łc z e sn ą , to  „ B ib lio te k a  S łu p s k a ” p o s ta ­
w iła  so b ie  za cel p rz y b liż e n ie  sp o łe c z e ń s tw u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p rz e sz ło śc i tej- 
z ie m i, p o z n a n ie  je j  lo só w  h is to ry c z n y c h , j a k  ró w n ie ż  u k a z a n ie  n ie p rz e rw a n y c h  
z w iąz k ó w  te j  d z ie ln ic y  z P o lsk ą , je j  g o sp o d a rk ą  i k u l tu r ą .

W  r a m a c h  t a k  z a k re ś lo n e g o  p ro g ra m u  w y d a w n ic z e g o  m ie śc i s ię  ró w n ie ż  w y ­
d a n a  o s ta tn io  w  r a m a c h  „ B ib lio te k i S łu p s k ie j” m o n o g ra f ia  K o ło b rz eg u .

W ie lk a  p rz e sz ło ść  teg o  p o m o rsk ieg o  g ro d u , m ia s ta  i p o r tu  z a s łu g iw a ła  w  p e łn i  
n a  o b sz e rn e  o p ra c o w a n ie . W  z w iąz k u  z ty m  m o żn a  w y s u n ą ć  w ą tp liw o ś ć , czy  t a k  
p o tr a k to w a n e  d z ie je  K o ło b rz e g u  c zy n ią  zad o ść  p o trz e b ie  sp o łe cz n e j i czy  ta k ż e  
z in n y c h  w z g lęd ó w  n ie  n a le ż a ło  w  p la n a c h  w y d a w n ic z y c h  p rz e w id z ie ć  k i lk u  a r k u ­
szy  w ię c e j,  a b y  a u to rz y  m o g li p e łn ie j p rz e d s ta w ić  h is to r ię  t a k  w a żn e g o  w  d z ie ja c h  
P o m o rz a  Z ac h o d n ie g o  o ś ro d k a  m ie jsk ie g o . Z a u w a ż m y , że  K o ło b rz e g  w  1924 r .  d o ­
c ze k a ł s ię  o b sz e rn e j, ok. 700 s t ro n  d r u k u  l ic z ą c e j, m o n o g ra f i i  w  ję z y k u  n ie m ie c k im  
p ió ra  H . R ie m a n n a .1

O m a w ia n a  t u ta j  m o n o g ra f ia  K o ło b rz eg u  o b e jm u je  d z ie je  m ia s ta  od c zasó w  p r e ­
h is to ry c z n y c h  do dziś. W śró d  12 a u to ró w  te j  p ra c y , s p o ty k a m y  z a ró w n o  n a z w is k a  
osób d e b iu tu ją c y c h , ja k  i h is to ry k ó w  m a ją c y c h  ju ż  z n ac zn y  d o ro b e k  n a u k o w y . T en  
z esp ó ł a u to r s k i  d a w a ł g w a ra n c ję ,  że  k s ią ż k a  o p o lsk im  K o ło b rz e g u  sp e łn i  w y m ó g  
tw ó rc z e j p ra c y  p o p u la rn o -n a u k o w e j.

K o n s tr u k c ja  p u b l ik a c ji  w  z a sad z ie  u t r z y m a n a  je s t  w  u k ła d z ie  c h ro n o lo g ic z n y m , 
a  ty lk o  o k re s  2 0 -lec ia  P o lsk i  L u d o w e j p o d z ie lo n o  n a  ro z d z ia ły  s to s u ją c  u k ła d  r z e ­
czow y. T a  o s ta tn ia  część  p ra c y , p ro p o rc jo n a ln ie  rz e c z  b io rą c , z o s ta ła  r o z b u d o w a n a , 
g d y ż  n a  o g ó łem  242 s t ro n y  d ru k u , d z ie je  m ia s ta  w  o k re s ie  p o w o je n n y m  o b e jm u ją  
150 s tro n . P o d o b n ie  u t r z y m a n a  je s t  p ro p o r c ja  w  z a k re s ie  i lu s t r a c j i ,  k tó r e  w r a z  
z lic z n y m i p la n a m i i w y k re s a m i u ła tw ia ją  z ro z u m ie n ie  te k s tu  i w  n ie k tó ry c h  w y ­
p a d k a c h  z n aczn i#  o ż y w ia ją  całość  p ra c y . P e w n y m  n a to m ia s t  m a n k a m e n te m  k o n ­
s t ru k c y jn y m  w  m o n o g ra f ii  K o ło b rz eg u  je s t  b r a k  ja k ie jk o lw ie k  p r z e d m o w y  czy 
w s tę p u , k tó r y  m ó g łb y  w p ro w a d z ić  c z y te ln ik a  w  p ro b le m a ty k ę , ja k  ró w n ie ż  p rz e d ­
s ta w ić  ce le  i z a d a n ia , ja k ie  —  z d a n ie m  a u to ró w  —  m a  sp e łn ić  teg o  ty p u  z a ry s  d z ie ­
jó w  m ia s ta .

1 H . R i e m a n n ,  Geschichte der Stadt Kolberg. K o ło b rz e g  1924, s. 572 +  120.
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